
Rok XI. Petrolrow, dnia 26 Czerwca (8 Lipca) 1883 r~ Nr. 27. 
Prenumerata w miejscu. 

?Ocznie.. . . . rs. 3 kop. -
pÓ1rocznie. . . TS. l kop. ~o 

kwartalnie. . . rs. -kop. 75 
Za odnoszenie do domu kwar· 

talnie kop. 10. 
Cena pojedyńc:I<ego !lumera 

"kop. 7 i pól. 
z przesy łką: 

rocznie .. rs. 4 kop. 40 
półrtlcznia . . . I'.;.:! kop. :!O 
kwarmlnie. . . rs. 1 kop. 10 

Ogłoszenia. 

Ul l razowe po kop. 6 z& wiern 
petitu lub za jego miej~ce. 

za 2 - 6 razowe po kop. 4 sa 
wiersz. 

za 7-10 razowe po kop. 3 za 
wiersz. 

Cena ogłosze6 na pierwszji stro· 
nicy podwójna. 

Rekh\my po 10 kop. za wiersz 
petitu. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja głowna, w domu W-go Micheisona 
obok Magistl·:.l.tu. - Ogłoszenia przymuj~: Redakcyja, - obiedwie 
ksiegarnie w Petrokowie,- oraz po za gnmicami gubel'lli petro
kowskiej wytącznie ::tgentul'a "R,tjchman i Frendlel,n w Wal·szawie. 

Prenumeratę przyjmuji! w Pe!rokowle. BiurC' Rodakcyi i obie księgarnie. W CZ9' 
s!ochowie "N owa kSIęgarnia" -i prócz tego: 

w Częstochowie W. Zielióski. I w Łasku 
IV Będzinie " .Janiszewski Stan. w Łodzi 
IV Brzezinach " Krzemieniewski Jul. \ w Radomskn 
w Dąbrowie " D.iewiątkowicz J. w Rawie 

W. Grllss. 
~ Janiszewski Leopold. 
" Rnszkowski Erazm. 
" SZl:włodziński. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e l ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

KSIĘGARNIA ~ pośr:dt;tików i t. p. pa~oży~ó~, w dan~I? ~
~~~~~~~~ z zamiarem, puez usunięcie niesumiennych 

~ : czasIe l ",.' arunkach, OSlągUlęCla cen mozh-

F. JAdrze]· ewicztl w Petrokowie" ~ ! Wi~i~:~n~asł:}c~~my .dourej woli. i pewne-
~ '"'. " ~ , go praktycznego klel'unku, w JakIm 1'01-
~ ma zaszczyt smwiadoUlić Szanow::lą Public:mość, iż otrzymała ~ : ni?y . nasi okoł? sw.ojego inter:su krz.ą.. 

i A t W k" T t U b " T ~ I tac SHt poczynują, Ule należy SIę łudZIĆ, gen urę arszaws lego owarzys wa ezpleczen ~ I by już zawiązane i zawiązać się mtlją.ce 
.( ) D O ~ N I A. ~ spółki, odrazu usunąć i wykorzenić zdoła-

'-=II' ... . . ~ I ły to złe, któI'e, skutkiem wiekowych prze-
Osobom życzącym ubezpieczyć swoje mienifl, Agentura udziela najchIJtnillJ obJa- ~ II sądów, pogardy i igIlorownnia potrzeby 

~ śnień w Księgami, zamieszkałym zaś na prowincyi-pocztą. frnnc:o. (10 -5) ~ rozbudzenia w miejscowym pierwiastku du
~~~~~~~~~: cha przemysłu i handlu, dozwoliło nad nim 
------P-R-Z-E-Ł-OZ· O NA I zawła.dnąć żyw:otowi ?bcemu, ~ie ma.i~cc-

~ dl:t prenumeratorów zamiejscowych: mu nIC wElpólnego z mteresem l uą.żemem 

4-klasowei Pens vi zeńsldei r'oc:znie.. 1'8. 4 kor.. 40. ogMu, oddając z biegiem czasu w ręce te-
'J.J 'J r go żywiołu cały kupitał obiegowy kraju, 

EMILIJA DOBRlAN' SKA pólroc:znie ... rs. 2 kop. 20. monopol przemysłu i wytwal'zając przez to 

uWladnmia niniejszem osoby interesowane, że zapis 
uczellIlic tak miejscowych, jak i przychodnich, or8z 
~I/:znmina wstępne do wszystkich 4-ch 
klas, rozpoczną się dnia 20 sierpnia r. b. 

A.dres: Ulica Petersburska (Kaliska) obok Ma· 
gist.ratu, dom MicheIsona I·sze piętro. 

{(sawery Szwejcer 
Agent Woraznwskiego Towllrzystwa Ubezpiaczeń od 
ognia, przeni6sł swoje mieszkanie na ulicę Peter
sburską (Kalieką), do domu Pańskiego M 205. 

(3-1 ) 

Zaraz do wydzierżawienia lub do sprze
dania 

Dobra Pągów 
polożone o 4 mile od stllcyi . NOlVoradomsk, pół mili 
od fabryki cllkru Sielniczka. Rozległości :i8 włók; 
w dw6 h tl'zecich częś ciach ziemia psz6nna; W tym 
lasu 24 włók, łł\lk 6. Bliższa lViad<>mość IV 

handlu nr. Zaleskiego. (3-1) 

W mieśc' e gubernijalnem "Petrokowie" 

do sprzedania 

POSIADŁOŚĆ 
uwierająca w 90bie: Dom murowany, oft
eynę, stodołę i inne zabudowania, tu
dzież Ogród owocowo - warzywny, sa
dzawki, łł\lki i pele. 

Wiadomość w księgarni W·go Jędrzejewicza. 
(3-2) 

Od Redakcyi. 
Z powodu zbliżającego się termin u 

składania prenumeraty na kwartał 
trzeci, redakcy ja uprzejmie uprasza o 
łaskawe wniesienie takowej tych 
z prenumeratorow, którzy dotąd opa
źnili się pod tym względem. 

CENA "TYGODNIA" 
dla prenumeratorów miejscowych: 
roc:zme. . 1'S. 3 kop. 
pólroc~nie. . . rs. I kop. 50 

Przyczynek do debatów nad kwesłyją 
założenia Spółki Komandytowej, rolni· 
clo-zbożowej, dla gubernii "Petrokow-

skiej". 

dzisiejszy stan niewolniczej zllleźności tu
ziemców, wobec grozy której, zal'ówno po
wnżne głosy ekenomistów, jak i zdrowy 
zmyst narodu, uznał potl'zebę organizacyi 
dzisiejszych spółek i banków rolniczych. 

Nauczeni doświadczeniem upadłych dla 
braku ściśle kupieckiej OI'ganizacyi byłych 
"Domów zleceń", zamierzując dziś obrado
waĆ nad utworzeniem nowej spółki rolni
czo .. handlowej, stamjmy się u0.zynić z niej 

lnicyjatorowie pierwszej zOl'gunizowa~e.! instytucyję najżywotniejszym interesom 1'01-

spójki rolników hl'ubieszowskich, pr~YJęh nictwa w pomoc idącą, z jasnym a poje
za zasadę utworzenie spółki handlowe], dla dynczym i jale najmniej skomplikowanym za
zbytu produktów rolnych, respective-zboża. kt-esem działań. 
Wślad za tą, w różnych okolicach krll- Powolny, pierwiastkowy rozwój, lub dro
ju, powstały rozliczne projekty zawierllt;tia bne niepowodzenia, nie powinny zrażać u
spółek, z zakresem o wiele przewyższaH- czestników spółki, jeśli ci zważą, ile działal
cym siły, możność i kompetencyję P~'opo- ność j ej, w samych zaraz począ.tkach, prze
nowanej instytucyi; skutkiem tego, ledne ciwnych prądów i sprzecznych interesów 
:li nich bądź wcale dotąd zlJwiązać się nie zwalczllć będzie zmUSZOllU. Skoro apatyja 
zdol'aty, bądź też, z przyczyny wadliwie nusza i lekceważenie, przez całe okresy lat 
nakreślonego programu, rozwój tychże, VI' sprzyjały wytworzeniu się wadliwego ustro
samych zaraz począt.kach niepl'awidłowo ju dzisiejszego handlu-to dziś jedynie tyl
funkcyjonuje. , ko ruzumna, kompetentna i na zimnym r~

Spół'ki rulnicze jako "Domy Zleceń", o· ' chunku oparta wytrwała praca., przeksztdClć 
bejmować mają.ce' wszystkie działy przemy- może szkodliwą. dotychczasową. rutynę, na 
słu rolnep:o. dla zbytecznego rozszerzenia korzystne, sumienne i interesom rolnictwa 
zakl'esu swych działań, wkraczając w dzie· odpowiednie obroty handlowe. 
dzinę detalicznego handllt, były pl·zyczyną. u· I Skreśliwszy obraz celu i zadania spółek 
padku i następnej likwidacyi tyc?że. "do· w ogólności, rozważmy dalej, VI' jakich ki e
mów zlcceJl"-likwidacyi powodującej m~- runkach zamierzona. spMka rolników na. 
ją.tkową. ruinę ludzi najzacniejszych, z mI' szej crubernii, rozwijać by się mogła, od. 
łości i poś"ięcenia dla kraju i społ:czen- nośn~ do warunków i właściwości miejsco. 
stwa działających, z powodu jedyme, że we go handlu. 
całkiem pozytywny i ścisłego rachu~Ji.u do: Spółka komandytowa rolników - na
magajądy się interes, na filantroplJnyeh l szych, dla zbytu produktów rolnych, utwo
zbyt optymistycznych rozwijali podsta- rzyć się może jedynie przy wyczerpującBIll 
wach. u\'Vzcrlednieniu wszelkich danych, towarzy

Po daremnem i bezowocnem wyczekiwa- szą·cYch handlowi. zbożowemu, na głównym, 
niu utworzenia się w Warszawie, jako cen· dla większej części tutejszej gubernii, ryll
trum krajowego handlu "Giełdy zbożowej"; ku zbytu-Łodzi. 
organizują.ce się obecnie VI' różnych okoli- Praktykowany u nas dotąd sposób sprze
cach kraju spółki, wywołane zostt\ły po- da.ży zboża, podzielić można no. dwie ka
tl'zebą. wydobycia handlu z pod nacisku i tegoryje : 
monopolu, w ścisłej i solidarnej zmowie ze 1) o~by",:any w domu, poleg:lją.cy n.a 
sobą zostających, przeróżnej nazwy speku- wyczekl\van~u kupców, zazwyczuJ z. okoh: 
lantów i wyzyskiwaczy-z zamiarem obmy- cznych żydow rekruto~anych, w solIdarn?J 
ślellia śl'odków, do unormowania cen przy-! zmowi~ z~ sobą. zost~Hcye.l~ ~"e wzgl.ędzIe 
czynie się mogących , wprowadzenia handlu stanoWIema cen, o wwle rozmltcych SIę od I zbożowego na wJllściwe drogi, i wreszcie I notowalI na głównych rynkach praktyko-
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wunych. Handel ton określić można nazwl1: 
"tmdycyjny, zwyczajowy, wygodny". Duda · 
tnia je;!,o tltl'ona-pieniątlze z góry, odbi ór 
zboża w miejscu, ze swoim workiem i sznur
kiem; ujemna zaŚ - ceua o tyle niższa, że 
czę:ltokroć pochł~nia połowę zysku protlu. 
cellta. Wszelkie zaliczenia a konto nastą.· 
pić mającej sprzedaży, poddnją rolnilm 
w moc żydowską, skutkiem obowią.zku od· 
daniu kupcowi <.lanej pat·tyi zboża, po cenie 
~ góry nal'zucouej, pl'zez co oplaca on pro
cent, ~Ie rzadko z naj ohydniejszą. grani
czący hch wą. 

2) drugi spos6b tnmzalrcyi, tlotyczący 
rolników mieszkają.cych w okolicach Łodzi 
i mających tąmże wyrobione stosuuki hau
dłowo-zbożowe, zwłaszcza wprost z pieka-
l·zami. Spieniężanie w ten sposób produ
któw, odbywa się o wiele korzystniej, niż
by to mógł uczynić jnkikol wiek dom komi-
sowy, z powodu, że <.lo udziału w zyskach 
nikogo przypuszczać nie mnją potrzeby. Ta 
kategoJ'yja sprzedających, pozornie nie mi:.\· 
hby interesu poddawltuia się przepisom 
spółki; lecz z drugiej strony, jeżeli na głó
woym rynku, jakim jest dlu. kraju W~tr
Bzawa, handel zbożowy nie zdolu.ł wyrobić 
sobie sumiennych meklerów i uczciwych no
towań, jeżeli mimo uznaniu Pl'Ze'Z ogół po· 
trzeby giełdy zbożowej, mimo zabiegów wply 
wowych i dobrej woli ludzi, o!'az na woływa
nin prasy, skutkiem pokątnych intryg giełda 
zbożowa utworzonf!- być nie mo~ta, a handel 
zbużowy, na. wyzysku oparty, zawsze ofi:\
rami czyni mniej możnych, do sprzedaży 
zuaglonych: to przytoczone wyżej umki i 
zl.lrzuty, tylko bardziej spotęgowane i \'l'ię
cej w skutkach szkodliwe, posiada ogólny 
handel zbożowy Łudzi; niejednokrotnie się 
bowiem zdan.u, że tego samego targowegu 
dnia, l'ano zboże jest o 30 do 50 kop. droż 
I:\ze, niż okolo południu; lub np. we wtorek 
zboże jest o 50 do 75 kop. nu. korcu uroż
sze, niż w następny piątek, bez żadnej ia
nej poważniejszej przyczyny i racyi, j ak 
prostej zmowy pl'zekupniów, nOl'muj,!cych 
ceny odpowiednio do stanu dróg l ilości 
dostarczonego produktu. 

Podobna zmienność cen, staje się powo · 
dem lliesłychanego zamięs7.l:mia, strat i przy
krości; posiadacz bowiem zboża, opierając 
się na powliętej infol'macyi o wysokości cen 
tugowych, dajmy nu to wtorkowych, wy 
syła swego oficyjalistę z tl'aDSpOl'te1u, za 
który ma wziąć przybliżoną., z gÓI'Y okre
śloną. . cenę; tymczasem, tenże zastaje tn t'g 
z ob~llżką 75 kop. na korcu. Jeżeli oficyja. 
lista I'zeczony nie posiada zaufania, lu b ruz
legJ'ej, podobne ewentualności przewidują.
cej inslrykcyi - zmuszony zostanie zabrać 
zboże do domu, zostawić na składzie, lIib 
zmarnować. 

D z I E N ,-
( ff 

Edmund Dobr;;allski. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

- W miejscowem progimnazyjum żeńskiem, 
na za~adzie decyzyi Kuratora okręgu nau· 
kowego warszawskiego, zapadłej w ostatnich 
duiaeh miesiąca czerwca, następujące UCZfln
nice, dożywszy ustawą przepisany egzamin, 
otrzymały atestaty z ukończenia przepisane
go dla s2leścio·klasowych gimnazyjów ż~ń
skich kursu nauk, z temi pra'lVarni i przy
wilejami, jakie przysługują uczennicom gi· 
runazyjów rządowych sześciu-klasowych w ca· 
ły m kraju: Ohomiczewska Maryja, Ozyżew
ska Zofija, Drahejm Maryja, Garlicka Ja
dwiga, Obarska Anna, PsarRlia Helena, Pta
bzyńiilra Mal'yja, Rontaler MarYJa, Rostkow
ska Józefa, Rzecznio\vska. Jadwiga, Szymań· 
ska Maryja. 

Z ukończenia zaś cztero-klasowego progi
mnazyjaluego kursu nauk wydane zO:ltały 
śvdaaectwa uczennicom: Bylińskiej Eleono
rze, Oiężarelc Stanisławie, Gęsickiei Aleksan
drze, Góreckiej Natalii, Grużewskiej Wan
dzie, Klemens Stauisłao,yie, Knopf Bolesła
wie, Lipskiej Rozalii, Majewsti:iej Zuzannie, 
Majewskiej BronisJ'awie, Malczewskiej Hele
nie, M.arszyckiej }l~ryi, Maślakiewicz Maryi, 
UrszteJu Salomei, Zabskie,j Zofii. 

Za odznaczające się postępy w naukach 
zasłużyły na nagrodę następujące uczennice: 
nacil'odft l-go stopnia ze wst9pnej klasy Wa
~uer Ameliia; .z l·szei klasy Migulin Julija 
I Ammer Mar.Vla; z klasy 3·ej Ozyżewska 
Aleksandra i Hiller Zofija; z klasy 4 ej Gru
żewska Wanda. - Nagrode 2-go stopnia: ze 
wstępnej klasy Bobowska Helena, Kohn Ro
zaJiia. i Rostkowska Władysława; z klasy 
l-sl':eJ . Zielenkiewicz Bolesława i Ozaplicka 
KlI.z lI.I;U era; z klasy 2-ej Dylewska Maryja. 

Ogolne rezultaty f. odbytych, w końcu 
1882/3 :oku szkolnego, egzaminów, przedsta
WW, pODlższa tablica z liczebne mi danemi. 

Klasy 

Wstepua 
"l 
Ii 

III 
IV 
V 

VI 

I 
38 
;je) 
38 
29 
31 
10 
12 

Liczba uczennic 

28 
27 
30 
27 
27 
lO 
12 

I 

25 
19 
19 
18 
15 

6 
11 

1 
8 
7 
7 
2 
O 
O 

, 
o 
.~ . 
"'.::I -'" '" .... 
~ I:: 
o 
Il; 

12 
10 
10 
4 

10 
3 
1 

o 
1 
2 
O 
4 
1 
O 

Weźmy dnIej na uwagę, że Łódź, zależ · 
n'ie od sieci komunikacyj, jest konsumen· 
te'm, obejmującym okolic~ w kilkunasto· 
ruilowym promieniu, że przeto niezmiernej 
wagi i pierwszorzędnego znaczenia intero
aem dla P!'ouucentów, jest mieć n:l miejscu 
fachowego pośrednika, któl'yby posiadt\jąc 
2lRufanie miejst\uwych n:t1.)y""ców, miał tum· 
ze wyrobione "t()~unki, a zarazem znHt i 
wyszukiwd źl'ódla najkorzystniej\'lzeo'o zby
tu z pierwszej ręki. Takim pośrednikie"m 
zallfa:llie obu stron posiadającym może stać 
się .p~łoomocnik spółki. zorg~nizowanej 
bądz Jako bank komandyttnvy, uą.dź jako 
st:lly, z wymaganą wobec swych mandata
ryjuszów b~cy.ią, odpowiedzialny ajent, 
którego usługi wynngrauznne będą. pewnym 
procentem oJ (~I:my lub kOl'ca przedawtlne
go zbożno Stosunek Hjenta do producentów, 
zawlll·tym być może, na zasadzie deklar3.· OgóJeml 196 
cyi ~towarzyilzonych, zapewniają.cej dostar- I 161 /113 

8j,l 0/0: 07,6% 

25 50 8 

ezeDle pl:ze~ .ie~o pośrednictwo, p J wnej 0-

z~aczon~.J. J!{~ŚCl zboża na spl'zed:1ż, takiej Z . 
mIanOWICie, Iżby pochodz=ł-ce z teoo odset- - .Qlmnazyjum męzkiego. Dyrektor tulej-
ki, w zupełności ud/ugi tegoż wy;agradza> szego, glmnazyjulll podaje do publlczllej wia 
ły. ~ dOll1oSCJ, że na prt.}'szły rok: szkolny, dla 

no",:ow~ t~puJących do tegoż gimuazyjum, 
Tą jedynie orogą, moim zdaniem uclll'o- znajdUją Się wolne miejsca iY!h:o w klasach: 

nić się będzie moŻn!l. od oweJ' raż"~eJ' :lłu- I t " . ~ prz!/go owawczt3), purw8~e;, siódmej i ósm~j,-
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do p.ozostałych zaś klas nikt przyjętym nie 
będZie, z p()wodu braku miejsc wakujących. 

- '(NadeSłane). Szanowny panie Redakto· 
rze. ' DnIa 29 czerwca wier'zarem beuąc' w 
restaura(\yi p. Gilla, uderzony zost.~łem( nad er 
przykrem za.jsciem, jakie spotkało jednego, 
powszechnie szanowanego w naszem mieście 
w~~śc~ciela zakładu kowalskipgo, pana Krze: 
mlO"lnego, ze strony służby i brata właści
Ciela zakładu. Gdy bowiem wszed,t pan K' t 

prow.ad~ąc pod rękę niewidomego swrgo 
przYJa~lela, l zaż'ldał dla sil'lbie butelki pi
~~, wowczas per!30l1el slużbowy, w obecllo
sel brata: gospodarza, zaczął doń wołać w im
pertynencki sposób: nuiema piwa, niema pi
wan, gdy tymczasem w tej samej chwili, 
przy innych stołach, innym gościom, którym 
p. K. pod względem dobrej opinii i chara
kteru w niczem nie ustępuje, piwo wciąż po
dawano ... 

,O.burzony takiem postępowaniem, głośno 
oSVI'ladczyłem: "że jeśli obecność takich lu
dzi,. jak pan K., przybytkowi temu ujml: przy
nOSI, to l dla moie w tym zakładzie arysto
leratyczno - gastronomicznI/m miejsca u i('llla!· 
RZf'kłszy to, razem z panem K. zakład opu
ściłem ... 

Pan K. w pierwszej chwili boleśnie to od
c~uł. St.arałem si~ przecież przekonać go, Ż~ 
podobny afront ze strony p. G., nigdy nie 
może mu ubliżyć, i tylko powinien wywołać 
bazwaruukowe potępie nie ze stronv ludzi 
zdrowo ~yślących, którzy z podobuem po
stępowamem w żaden sp08ub solidaryzować 
się nie mogą , 

Zachodzi jeszcze pytanie czy praca pa.n~ 
K. jest mniej szlachetną i mniej użyteczną 
dla . społecz~ń.s~wa., aniżeli siau owiljko pana 
G., Jako własclClela zakładu gastronomicznego, 
który zaprowadzić u sitlbie usiłuje jakąś dzi
ką legitymacyję stanówl ... 

. Niech te stów kilka pomieszczone ". orga
me Szanownego pana, posłużą panu K. ja .. 
~o .z~dośćucz'ynienie za chwilową przykrość, 
Jakle) doznał w zakładzie p. G., ostataiemu 
uiech słu;i,ą za naukę, że w ten sposób pu
bliczuOści traktować si~ nie godzi. 

Z szacunkiem 
Bernard Bil'encweig. 

Jak się rozwi~zuje kwestyja karczmy i 
pijaństwa, bez uciekania e;ię do zbyt gwał
townych, a przeto i wątpliwych retorm. mo
że posłużyć p1'6ba, jak~ pod tym wzgl~dem 
przedsięwziął z zupełnie dobrym skutkiem 
pan F. S. ~ Rembieszowa pod Szadkiem. 

N~e zlliósł on w majątku swoim karczmy, 
ale lą U&lzlachetnił. Będąc zdania, że wie
śniak trunku jakiegoś potrzebuje, a zan~lito' 
przywykł do gorzałki, by ją odrazu czem 
innem zastąpił, pa.n S. w następujl}cy spo
sób karczmę swoją urządził. 

W niewielkiej izbie uskutecznia się sprze-
daż wód~i; ta jednak podawana Jest przez 
okienko Ja.by sąsiedniej. Niema tam stołów, 
ławek, am sr:ynkwasu, tak, że wieśniak rad 
nierad po wypiciu kieliszka, przejść musi do 
następnej izby; tu zastaje ł8"'ki, stoły za
rzu,coue. wyda~lIi~twami Indowemi, i naby'
wac m~ze po D1ZklCh cenach herbatę, wino 
krymskie etc. Obok tak urządzonej karczmy ' 
znajduje się sklep, ~aopat,,~o(Jy we wśzystko 
cokolwiek wieśuiak nasz kupuje; znajdzie tam 
zatem: sól, olej, omastę, mydło, świece, na
ftę, płótno i kożuchy; garnki i łyżki, żela
stwo, postronki, etc. etc. 

Myllll1i przewodnią. pana Jj\ S. bylo: 1) 
umoralnienie ludu, wyrobienie w nim ilzla.
chetniejszych obyczajów i przeciwstawie
nie pijatyce, zebrań innego rodzaju -
2) prze~ założenie sklep'U, odciągni~cie Indu 
od. ,targó~ i jarmarków" kt~re, ta.kiH j~k~e s~ 
d:us, zamla~t przyczyllIc Się do rozwlUlęcia. 
przemysłu I handlu, są naj cięższą krzywdą 
tak dla . ludu B!tlnege, jako też i dla stanu 
ekonomJCznego kraju wogóle. Wieśniak i dzi8 
na tal'~{ z .k~artą masł~, lub kopą jaj, a 
marnU.Jl~ dr.len cały na pijatyce. Jeżeli tak 
.Jak.;, danej okoliey, wypflda na miesią;; p~ 
Sl.esc targów i jarmarków, & na ka.idym z 
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, .~.iclJ, ' w,ię~,szi\ ~o~~fa-'I~d~oś~'~ " zdol~e.i do lijn.łllchvjeński('gu oddzielnej parafii. Pro
" pracy znaJdowac Sl~ mUSI, Jaklz. to ogrom,ny jekt .to zupełni!) uzasadniony. Do d6br Oho· 
'.' tJrr (E'nt robotnik~ ubywa, jaka" krzy'wda' jen nalelą wsie Julijanów, Kowa~szczyzna., 
, ~dzieje s;ę tym sposobem rozwnjowi gospq- Dąbrowa, Dębówka, Górki i mne, którYQh 
carstwa. Mamy glebę odpowit>doią, odpowię· mif's7.ksńey muszą m każdą potrzebf} uda· 
'dni klimat, mamy zamiłowania do ':mj~c1:\l1- wać się do Milesr.ek, połoionych o 12 wiorst 
nych, a jeżelI mimo to rolnictwo na nizkit-1j stoi' od Ohojeo. Czy potrzeba spisać akt ślubu, 
stopie, wina to jedynie braku rąk do pracy' czy urorl7.in, C7.y zejścia, ludność miejscowa 
J>rób~\ pl'zlldsięwzięta przez pana F. S., dziq musi odrywać się na dzi'3ń cały 0<1 zajęć i po
j!J'i świetne wydaje rezultaty: pijl\ństwo we nosić dość znaczne koszty, :.\żeby sprawy tf! 
.wsi zmniejsza si~" Ił lud na drorlze racyjo· zułatwić IV ł<lJleszkach, gaY'l w OhCljnnch 

. naluej II produkcyjnej pracy, dobijać się za· jest tylko wilmryjusz. Na utworzenie od· 
czynA. dobrobytu. dzielnej parafii, mieszkańcy ofiarnj!} 200-

Nie od rzeczy b~dzia w tym mit>jscu zwró· 300 rs. sUadki rocznej ... 
cić uwagę, r.e w tym kierunku teoryja. zesz ta Urzeczywistnienie tego projektu zapewnia 
8i~ u nas z pr:ólktyką i drug-a stwierdzi,la wiele kor7.yści, przeoewsz.YstkiAm zaś daje 
racyjonalność pierwszej; niedawno bowiem F.fC pewną rękojmię, iż Dowopow~tały rlozór ko
Ml\zur (p.M.artynowski) w broszurze swojej" O ścielny pomyśli o założeniu nowego w Ohoj' 
karrzmie", podał projekt zreformowaoia kar- nach cmentarza,-dzisitljszy bowiem przy ko
czmy w taki sposób, w jaki już poprzednio ściele i3tniejący, nie odpowiada ani wyma· 
pan S. w Rębieszowie je przeprowadził. g-aniom sanitarnym, ani potrzebom licznej 

ludności. UrządzImie nowpgo cmentana nie 
- (Nadesłane). Nie gorlzi się wyzyskiwać poriągnęłoby nawet wielkich kosztów, gdyż 

dobrą wiarę prasy peryjodycznej, i nie spra- dawny właściciel rlóbr Ohojny, pan Rudzki, 
wdziwszy faktów, komunikować jej wiado· sprzedając majątek niemcom Kranzom, 1.0-

mości z prawdl!l niezgodne, nieraz 7.e złych st.awił na ten cel dwie morgi gruntu. 
pobudek osobistych wysnute. Z takich zape-
wue pobudek pochodzi artykll,ł pomieszcza. - Pomiędzy Pabijanicami a lodzill skra· 
ny w "Kury jerze Warsz." ~ 155, a powtó. rJzione zostały z daszku na lruryjl'rce wszy
rzony w "Tygodniu" ~ 26, w którym im. stkie rzeczy pasażerów jadących z Kalisza 
prowizowany "pobożny pątnik", kre~li kta. do 4'~odzi. KrauzitJży tej ohjaśnić sobie nie 
mliwy obraz spustoszenia, otaczającego ja- można czem inne m, jak zwykłym głębokim 
lwby świątynię Jasnogórską w Ozęstochowie. snem pll&ażerów, pocztylijoM, kondllkto
Znajd ując się w tej porw w owem mieście, ra i... koni, co jes~ rharaktE'rystyczną 
i widząc naocznie całkiem co innego, z ",b. cechą naszych podróiy pocl.towych, z któ· 
snllj chęci starałem się sprawdzić u samego rych każda podobna jest do konduktu po
~ródła szczegóły w rzeczonym artykule wy- grzebowego, wlokącego się noga za Jlogą·· 
tknięte i co znalazłem, pokrótce w imieniu na cmentarz. 
prawdy komunikuję. _ Bardzo ważny przywilej zyska.ły obec-

Kasll. miejska (nie zaś magistrat), za wy· nie ~rednie zakłady naukol'fe prywatne, któ
dzierżawiane drogf! licytacyi place pod kra- rych uczniowie dotą.d musieli zdawa.ć egza· 
miki przy kościele Jasn"górskim, pobiera mina przechodząc do ostatniej klasy 'W ~i. 
od 60 kopiejek do 80 rubli rocznie, nie zaś mnazyjach rządowych -i tam kończyć kurs 
od ~O rs. do 160, jak to pobożny pątnik po· nauk koniecznie, by wobec ulg zapewnionych 
wiada; za jedyny tylko plac, skutkiem za· lf' służbie woj11kowej i lf' poborze, korzystać 
ci~tości dwóch nienawidz,,\cych iię licytan· na równi z uczniami tych gimnazyjów. Od
łów, zapłacono rs. 140. Ztąd całkowity do· tąd, dzięki nowemu przepisowi, prawa ucz
chód w cią.gu ostatnich lat pi~(;iu, wynosi niów, którzy w zakładach prywatuych po
około 6000 rs. bierali nauki przynajmniej lat dwa w czte· 

W tymże Bamym czasie, na uporządkowa- fo-klasowych, a wsześcio.klasowych lat czte
nie miejscowośCI przez pątników uczęszcza· ry i którzy następnie zdali dobrze egzamin 
nej, z tejże kasy miej!!kiej wyriatkowano mię- z całego kursu, będą mogli korzystać tak 
dzy iunemi: na pobudowanie szosy od ko- z ulg terminowych w służbie wojskowej, j&k 
ś~iota W kit>runku ulicy św. Barbary (przed- i li innych przywilejów przywiązanych do 
tem droga nie do przebycia) 12,000 f S., - kategoryi 3·ej pod względem naukowej kwa
konserwac,yja tejże szosy 1,000 rs., - repa· lifikacyi. 
rncyja bruków na ulicarh wokoło świą,tyni 
400 rs.,-reparacyja studzien tamże 400rs., Dla rodziców, którzy dotąd nie mogli u-
-żywopłoty oko~o parku 1.500 r9.,- różne mieścić swych dzieci w gimnazyjach rZl,do
drobniejsze wydatki na upiększanie i oczy- wyrh dla braku w nich wakansu, a których, 
8zczallle mit>jsca 320 rs.,- razem 15,620 rs. dzieci po ukończeniu kursów w szkołach pry· 

N to b watnycb, nie nabywali przywilejów iadnych 
! a po rano do(·hodu 6,000 rs.,-wyda- obecny przepis staje się dobrodziejstwem wieI. 

no przeto z innych źródeł więc('j nad przy- kiem. 
chód 9,620 rs. 

Aby uniknąć zbijania każdego stowa "po- - Wypadki w gubernii. 
bo~nego pątnika", dodajmy, Żtl klasztor nie Od dnia 29 maja do 6 czerwca. było po-
daje miastu żadnych dochodów, a pielgrzy. żarów: przez nieostrożność 3, z powodu Wa
rny zasilają tylko kla8Zt01' i kramarzy; że pa- dliwej budowy kominów 5. W tymże ctasie 
sanie bydia weale nie odhywa się na pla- było 5 wypadków nagłej śmierci, jedno la· 
ea~h, jak utrzymuje pątnik, za parę zaś bójstwo i jedno samobójstwo. 
lloJedyńczych w tej miHze wykroczeń, wla· _ Kartofle stare dochodZI} na targu do ce
śeiciele zOitali pod sąd oddani; że wiele je· lIy 10 kop. za garniec; za. młode płaci się po 
8zcze innych porządków jest w projekcie, k 12 
ale też i wiele tysięcy rubli na. me potrze- op. . 
ba; że nakoniec godnem jest zaznaczenia, iż - Listy od Redakeyi: k - Panu A, StanisI.,. Korespondencyje osobiste 
wszyst ie powyższe melijoracyje zawdzięC!zllć zamieszczają sifJ tylko za opłatą. 
należy przedewszystkiem energii i zacnemu _ Panu j'rf. Synoradzkiemu 1.1: Bieźuniu. Prawdo· 
charakterowi obecnego prezydenta miasta p. podobnie b~dzie można oznac3yó cen9 przez was wska· 
W., otoczonego za to szacunkiem wszystkich zaną··· 
uczciwych mieszkańców, co nie jest żadnym - Panu A. Szenke 1.D Cz~stochowie. Możemy po· 

dl 
'k l· mi~ścić w reklamach Ea stosowną opłat" po kop. 10 

an omp lmentem, a tylko wyznaniem 5zcze· od wi~rsza. (Wiersz =30 liter). 
rej i sumiennej prawdy. d _ Wyjaśnienie. W poprze niej "Kronice 

J. Zag... Ozęstochowskiej" za maj, przy wzmiance o 
- Pod samll Łodzllł le~y wieś Chcjny, któ- przyszłej fabryce igieł, gdzie mowa o jej 

ra oddawoa należy do parafii Mileszki. Da- kapitale obrotowym, opuszczono wyraz ~po
wniej, gdy ludność miejscowa była nielicznIl., dobno"-ztąrl niezadowolenia, urazy, insynu
potrzeby duchowne w zupełności zllspakaja- acyje-słowem burza w szklance wody, jakli. 
la parafija: dziś jednak w Chojnach mieszka u nas zwykle powstaje, jeśli się nie pisze 
już około 6,000 mieszkBórów, którzy te~ nie· komuś osobistej reklamki, ale proste <lonie
jednokrotnie podnosili myśl utworzenia z fi- sienie o nowem przedsięwzięciu. Gdyby nasz 

3 

korespondent nie był za.pomnia.t przynajmniej 
dodać owego słówka ,.po.iobno"-niechęć by
,łahy przynajmniej mniejsza.. 

A teraz pytamy, co za zbroClnię on UCiy· 

nil, nie donosząc, że przysz.ta fabryli:~ igieł 
w OZ\jstochowle, jest to pt·zerlsiębi()rstwo na. 
milijony rubli ?!... Ozy by przez to podnió"ł 
kredyt przedsiębiorcom? Byna mniej; znamy 
i mili lonowych bankrutów-z drugiej zaś stro
ny znamy uczciwie choć z niewielkim po
czątkowo khpitatem prowadzone pl'zedsiEJ
bierstwa, które z czasem wzrastają do kolo
salnych rozmial·ówl Jakoż korespondent nasz 
ni9 podawał w wą.tpliwoŚć, ŻA no takich roz
miarów w7.rosnl}ć może i częstochowska fa
bryka igieł. Podał poprosLu wiadomość, jak 
ją usłys7.ał, nie wdając s'ę w ezr.zególy i 
tylko wówrz!\3 mógłby zasłużyć na zarJ,ut, 
gdyby wiadomość była całkillm 1ałszywą, 
t.j. gdyby nikt niemiał zamiaru zakłudać w 
Ozęstochowie wzmiankowanej fubryki. 

Z R a wy. 

30 czerwca 1883 r. 
Pllgotla czerwcowa. - Mały potop. - Rocznica zalo. 
źenia straży ogniowej. - SprawozuBaie Z czynności 
tejże straty i wybory.- Ma/a nC7.tn. - Teatr amator-

ski. - Odczyt p. Mnlewicz. 

Miesiąc czerwiec nie więcej od swego po
przednika. uraczyl nas wiosną; ciągłe były de· 
s7.c~e i zimna skutki~m których s,łowiki milczały, 
kWIaty wymarzły, 1 zaledwie pod konipc bIe
żącego miesiąca zakwitły róże, przedstawi
cielki upragnionej wiosny. 

W dniu 13·m b. m., mieliśmy przez cal!} 
dobę deszcz ulewny, skutkiem czego jak 
również i ciąg,tych poprzednio deszczów, tamy 
powyżej naszego miasta zostały pozrywane, 
rzeka Rawka zalała część alei, która prze
rzyna, sąsipdnie ogrody i pola, ilrogi w oko
licach woda pozrywała, mosty zniosła, ' sło
wem dnia 14·go b. ID., widzieliśmy na IDIl
ł!!l skalę potop. Jakkolwiek dnia następne
go wody zaczęły powoli ustępować, niemniej 
iednak, straty gospodarzy są wielkie, szcze
gólniej w nizinach; siana bowiem, zboża i 
wszelkie ogrooowizny przepadły. Takie wy. 
bryki natury spowodujll wi~kszą jeszcze dro
żyznę. na którą już obecnie narzekamy. Od 
dnia 26·go b. m., cieszymy si~ wprawdzie 
piękną pogodą i llpa~ami, które luho przy
rzyni~ się do osuszenia ląk i pój, mog~ 
zn?w s~ruwadzić nam .grf\dy i pioruny, 
ktore znow sprowadzą ZImna, a dla rolni
ków nowe straty. 

W dniu 18-m h. m., jako w rocznic~ za
łożenia straży ogniowej ochotniczej w na
szem mieście, odby,to się nabożeństwo w ko
ściele Farnyw, na. które m znajdowali sj~ 
członkowie czynni i honor'lwi rzeczonej stra
ży, ze swoim naczE.]uikiem i Radą NadzQr
czą. Potem cała straż zgromadZIła si~ \V 
gmachu po·Jezuickim i w obecności naczel
nika. ziemskiej straży powiatu rawskiego p. 
Nerlich i burmistr..la miasta p. Miziurskiego, 
prezes Rady Nadzorczej p. J. qrotowski, od
czytał sprawozdanie z działalności stra~y 0-
gniowllj za rok ubiegły, w której człunków 
czynnych było 116, a honorowych 68. Na
stępnie szczeg6fowu przedstawił dochód ka
sy straży oguiowej, pochodzący z ofiar do
browolnych, z opłat przez członków honoro
wych wniesionych i z przedstawień amator
skich, który wynosił ogółem rs. 2326 k. 10 
rozchód zaś: na umundurowanie straży, repa' 
laryję narzędzi ogniowych, potrzeby kance
racyi, wsparcia pokaleczonym przy pożarach, 
i róźne inne wydatki, wyniosły rs. 2143 k. 
kop. 311/,,-pozostało więc w gotowiźnie rs. 
182 k. 781/ 2• 

Niezależnie od wyżej wskazanego docho
du, straż ogniowa miała sobie wyasygnowa
ne z kasy miPjskiej m. Rawy rs, 1150, któ
re użytt-1 zostały na kupno jednej sikawki, 
pompy ssącej, węży gutaperkowych i konop
nych do pompowania. wody służących i 3-ch 
żelaznych beczek do wody. 



Wreszcie p. G., oceDl~Jąc zasługi ochotni
ków przy gaszpniu poiarów położone, o I;lj a
wiając im od Rady Nadzorclej naletne uzna· 
nie, ciepłemi słowy za(·hęca.t ich do dalszej 
wytrwałości, gromiąc jPdnoczPśllie ogólnie pe· 
wną liczbę mieszkańców, którzy z obojętnością 
i niechęCIą, traktują działania straży ochot
niczej, 1 nietylko, że nie przyczyniają ,.;ię ni
czem do polepszenia jllj egzystencyi, lecz co 
gorzej, sllrową krytyką i niewłaściwemi wy
maganiami, paraliżują jej dzia·łanie i dobre 
chęci. W ostatnich słowach p. G. odezwał 
się do ogMu mieszkańców, że m& nadzieję, 
iż skoro d'r,iś straz (gniowa przy ich poparciu 
dojrzała i :r.mężninła, mając utorowaną dro
gę bytu, to zapewne i nadal przy ich po
mocy rozwijać się nie przestanie i dlatego 
też przyszłość jej składa w ręce obywateli 
miasta. 

Potem nastąpiły wybory. Rezultatem ich 
jest powołanie na naczelnika straży p. Dule
wskiego, na kandydata p. Wesołowskiego bu
downiczpgo, na pomocnilca p. A. Schrejr ra, 
kandydata p. Krupskiego. Na członków Ra
dy Nadzorczej: p. J, Grotowskiego, p. J. 
Schrejera, p. Wienera, p. Wesołowskiego 
budowniczego, p. Lewandowskiego, p. Krup
skiego, p. Usiecimskiego. Prezes Rady wy· 
bran.fm zostanie przez członków Rady, po 
zatwierdzeniu takowych przez JW. Guber
natora i tym zapewne będzie dotychczailo
wy prezes p. J. Grotowski, rejent tutejszy, 
jako już dokładnie obeznany z temi ubowilłz· 
karni i do takowych nsjodpowiedniejszy. 

Po ukończonych wyborach, dotychczasowa 
Rada Nadzorcza wspólnie z naczelnikiem strn.
ży ochotniczej, urządziła skromne śniadanie 
dla wszystkich członków tejże straży, aby 
tym sposobem zachęcić, szczególniej indywi
dua z niisEej warstwy społeczeństwa pocho
dzące, do dalszej wytrwałcści i gorliwości w 
niesieniu pomocy przy pożl\rach. 
Być może, że Rada Nadzorcza zarzuci ko

respondentowi, że wszystko to, co wyżej o
pisał, jest zbyt treściwe i krótkie - ulo da
rujcie szanowni panowie: ramy nasze
go pisma sl) szczupłe, więc i opis waszej 
uroczystości, nie moż(j być zbyt obszernym, 
bo mam do zanotowania i inne jeszcze no
wości. 

W dniu 20-m t. m" odbył się teatr na 
korzyść straży ogniowej. w którym arnato
rowie przedstawili komedyje Hr. Koziebrodz
kiego "Po ślubie" i Gustawa Mozem Ta
tUB p,)zwolił", nadto krotochwilę ze śpiew
kami, z niemieckiego tłomaczoną przez Ju
lijana Miłkowskiego "O chlehje i wodzie". 
W ~ntraktach Dr. Wojciechowski z Biały, 
nUCił nam przy akompallijamencie pianina. 
"Pieś~ we~ecką" Troschla, "Serenadę" GUII

noda I "WlOsnę" teg?ż; w antraktach prby' 
grywała muzyka WOJskowa. Program po
wyższy bardzo był urozmaicony. Amatoro
wie pomimo kanikularnego gorąca w teatrze. 
nie poskąpili swych trudów, aby przynieść 
znowu ofiarę d? kasy straży ogniowej, któ
ra po potrącenIU wydatków wynosi rs, 103 
kop. 85. Wprawdzie oferta niewielka ale 
'W tym względzie, trzeba ta winić tylko ~ie
szk~ńców miasta, ~ k~órych wielu, nie poj
mUJ~c ~w!ch obowlą.zkow obywatelskich, nie 
1.>Opler~ Jakby, należało, tak pożytecznej in
stytUCyl, Jaką Jest straż ogniowa. 

Wreszcie zanotować mi wypada, że w d. 
22-m t. m., odbył się odczyt p. Adeli Ma
lew~cz. która wracając z Nowego - Miasta, 
gdzlo czytała swe studyjum .0 charakterze 
i wykształcenIU prawdziwem" , powtórzyła 
~akowe w Rawie, ł'('Uiewsż przybycie jej, 
l sam odczyt był nam zaanonsowano za
ledwie na parę godzin przed wygłoszeniem 
takowego, zatem liczba słuchaczów była zbyt 
sz~zupłą, bo zaledwie si~gająca do 30.stu 
osobo 

Co prawda, choćby p. Malewicz i na 
tyd~ień pierwej ogł~sita. że będzie mieć po
wyzsz,y .o .dczyt, to . l tak zapewne niewiele 
WIęcej sc~ąg.l:l,iłaby do, si?bie ,słuchaczy, bo 
znaczna llosc mleszkancow Dle rozumi.e na
wet co to są odczyty. i dlaczpO'o maJ·a mi "i-

t:' • • 
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sce; t.utajsza zaś inteligencyj a zrobiła swoja, 
bo pospieszyła, nby coś usłysl;eć. O samej 
prelekcyi nie myślę tu szeroko siEJ rozpisy
wać, bo na to niem~ miejsca, a przytem ga
zety warszawskie i Jasnogórski w "Kronice 
Częstochow~kiej"; ja:!Oe swej strony krótko 
zakończlJ, że w odc7.ycie tym było dużo kwia
tÓ\"', niekiedy barwnych, lecz rozrzuconych 
w nieładzie, z których p. M. nie potrafiła 
ułożyć odpowiedniego bukietu. Dlatego też 
prelekcyj a jej naszpjkowana szurnnemi i 
dźwięcznemi fra7.esarui, mieściła w sobie wie
le malo się do rzeczy odnoszących. 

-O. 

Z Częstochowy. 

Potę~icnie i ~bawieuie, - Pożar. - Wypapki zato
nięcia, - Wz6r stylu, 

Dnia 25-go b. m., o 4-ej rano, odebrał 
sobie życie wjstrzałem z rewolweru żoł
nierz-mullykant, konstytującego tu pułku hu
zarów. O ile mogłem się dowiedzieć, nazy
\yał się Józef Pompe, około 24 lat wieku, ro
dem z Pabijanic. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma, bo chodząee wersyj e, będąc tre
ścią zupełnie sprzeczne z sobą., nie dajlł rę
kojmi prawdy! Famllija przyjechala na po
gr~eb, lecz gdy odmówiono pokropienia świę
coną wodą ciała, wyobraźcie sobie jej roz
pacz: dusza drogiego jej członka, miała iść 
na wieczne potępienie!.. Więc w prośby do 
ojca duchownpgo - i w rezultacie ciało po
kropiono i duszę zbawiono... Pogrzeb odbył 
się z całą ceremoniją, należną żołnierzowi; 
to też wielu było kolegów, płaczących po 
stracie towarzysza, co po raz pierwszy w 

Stróżów porządku publicznego jest dosye; 
gdyby więc dwóch z nich spacerowało nad 
rzeką. chociażby tylko od południa, s pewno
ścią dzieci by nit! tonlJły. J~den ze stróżów 
mógłby mieć oko około bydłobójni, drugi 
przy upuście, za młynem parowym. 

W roku zeszłym, pamiętam, jakiś figlarz 
wpłynął nurkiem do jednej z łazienek, VI 
której naówczas używała kąpieli żona ko
goś z municypalności, a drugiego już dnia 
stał na brzegu stróż i pilnował porzi}dku; 
projekt więc mój, sądzę, nie byłby tak znów 
trudnym do wykonania, tern wilJcej; że nie 
chodzi tu o przestrach damy w negliżu, lecz 
o życie dzieci, pozbawionych opieki, a sta
jących si~ ofiarami własnej lekkomyślności i 
samowoli. 

Oglądając niedawno szybko wznoszące si~ 
budynki fabryki p. Kronenberga na "Ostat
ni m groszu", przes~edłem się i do pięknego 
lasku za karczmę, do którego tyle osób na 
przechadzki uczęszcza. Na. samym wstępie 
spostrzegam tablicę, a na niej poniższy na
pis: "Przut,'oga. Nie wolno d,'zewek Łamać 
Ogni rozkładać papirosów Palić z Bronią i 
Psami chodzić nie wolno wszelkich zbieranin bez 
pozwolenia zbierae Niewol'flo". Ol horendum.! 
Więc nietylko "zbierauiny zbierać" Dle wol
DO, ale nawet nie można" papirosa" za.pa.lićt 
Szkoda, pomyślałem sobie, że nie wziąłem z so
bą." cygar. I musialem wrócić do domu, ubo
lewając nad pokaleczonlł gramatykI} naszą ..• 
przez naS samych. 

Zygzak. 

Z Sosnowca. 

życiu zdarzyło mi ilię widzieć; mieszkańcy 
nawet miasta w pokaźnej liczbie odprowa- (O miejscowej szkole realnej), 

dzali zwloki na miejsce wiecznego spoczyn- W licznych korespondencyjach prz!'syła-
ku. Dych z Sosnowca -- pisze "Echo" - do ro-

Dnia 29-go b. m., w domu pana Wolber- zmaitych pism krajowych, bardzo często 7:naj
go., w piwnicy, służącej za skład nafty, li- dujemy mniej lub więcej obszerną wzmian
groiny i benzioy, kupca H. Imicba, przez kę. dotyczącą spraw miejscowej szkoły real
nieostrożność (podobno chłopca sklepowego), nej , Ktoby jednakże na zasadzie owych spra
zapruszllnym został ogień, który objąwszy wozdań chciał sobie wytworzyć dokładne po
kilka popękanych już butelek z benziną, gro- jęcie o tern, na jakim gruncie sprawa ta stoi, 
ził - w razie dostania się do tuż stojl}cych w jakim zostaje stosunku do potrzeb miej· 
beczek z naftą i ligroiną - eksplozyją. Na scowych ogótu, na jakich danych opartą jest 
szczęście ogień w samą porEJ stłumiono wo- jej egzystencyja, kto by, powtarzam, chciał 
dą i piaskiem; było to bowiem rano pued na zasadzie tych korespondencyj, jasną zdać 
9-tą godziną. sobie sprawę z rzeczywistego stanu rzeczy, 

Wypadek ten nasuwa mi pytanie, czy na- zawiedzie się najzupełniej, znalazłszy się w 
f tę, ligroinę i t. p. łatwo zapalne illateryja- chaosie zupełnie sprzecznych ze sobl} danych. 
ły, mużna przechowywać w wi~kszej ilości Tak twierdzić mogę czytając te korespon
w domach mieszkalnych, w śro'dku miasta? dencyje i z natury rzpczy bądąc tak najdo
Widząc piwnicę za miastem, za terytoryjum kladniej wtajemniczony we wszystkie szcze· 
stacy;npm, należącl} do jednego z handlują - góły sprawy tej dotyczące. Opuszczając sta
('ych naftą na wiejską skalę, mimowoli zapy- nowisko przelożonpgo szkoły sosnowickiej, 
tuję sam siebie, dlaczego i inni kupcy nasi uważam za stosowne rzecz całą w należytem 
U1~ pomyślą o tern dla własnego zysku i świetle przedstawić. 
ogólnego bezpieczeństwa, Piwnica taka slde- Uchwałę gminną, pp. R. i O, powołani zo
piona, z wierzchu odarniowana, z żehlznemi stali w roku 18iH na opiekunów szkoły, ma
drzwiami, zbudowana na podobieństwo pro- jącej w Sosnowicach się założyć. Szkoła ta 
chowni wojskowych, jak sądzę, nie jest tak na zasadzie wspomnionej uchwały miała być 
znowu kosltowną, ażeby nawet zamożniejsi elementarną. Skoro się iednak okazało, że 
kupcy nasi nie mogli się zdobyć na coś po- takowa wówczas tylko założona być może, 
dobnego. Jeśli więc nie oni sami, to przy- jeśli etat jpj zostanie hypotecznie zagwaran
najmmej, nie wątpię, miejscowa władza wpły- towany, czego przeprowadzić wówczas nie 
nie na zabezpieczenie miast!!. od podobnych było możebnem, pneto zasiągnąwilzy rady 
wypadków w przyszłości. ludzi kompetentnych i chcąc przede wszy-

W dalszym cil}gu wypadków ośmielam !ię stkiem sprawę szkolną ze sfery projektów w 
także zwrócić uwag~ i na nasze dzieci, po· sferlJ czynu zamienjć, panowie ci postano
zbawione opieki rod~icielskiej. Tegot dnia, wili założyć istniejącą obecnie szkołę real
w piątek, utopił się w Warcie, za nyd/obój- I ną, w której uwzględniono potrl.eby dzieci, 
nią, 13-1etni starozakonny chłopiec, Panko· nawet nic nie umiejących i która wilJc do 
wski. Przed szabasem poszeM si~ on wyką- pewnego stopnia brak siły szkoły elemen
pać; lecz nie powracajl}cego długo, zac7.ęto tarnej zastępuje. Dla szerszego zaintereso
poszukiwać i na brzegu znaleziono tylko 0- wania ogółu losami szkoły, panowie R. i O_ 
dzież jego; wkrótce też wydobyto i ciało, ale 11 wsżali za stosowne i pożyteczne powołać 
życia przywrócić jut. nie 7,dolano. do współudziału w tym kierunku i iuna tak-

Przypomioam solJie w lej chwili, że i w że osoby, która wraz z nimi utworzyły ta.k: 
pozaprzeszłym roku tabe utonęło trzech zwany komitet zarządzająfly funduszami szkole 
chłopców, uczniów; lecz ponieważ byIo to nemi w Sosnowicach. 
w miejscu więcej ożywionern i 7amieszka- Po 7.ebraniu odpowiedniego funduszu na 
łem, żołnierz więc huzarski wyciągnął z wo- przygotowanie lokalu, urządzenie szkoły, za.
dy malców, z których dwom udału się po- wart zemną umowę na lat 4, na mocy któ
wró:~ ić życie. rej założyłem w Sosnowicach z początkiem 
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roku 1832 szkolę realną na wlasne imię, da- traktowany, uważałem za właściwe rozwil}
jąc jej organizacyję, odpowiadającą w zupeł- zać w tym kierunku ręce tutejszym miesz
ności kwalifikacyjolll naukowym licznie bar· kańcom, tembardziej, że osoba kontraktlljlł!' 
d~o zgłaszających się kandydató\\'. Miano- ca mnie, także Sosnowice opuśoiła; okolicz· 
wicie otwartą IV' styczniu 1882 roku klasę ność zaś ta wobec powyżej przyt<lczonych 
wstępną, podzieliłem na 4: oddziały. W piec· opinii, mogła. w danym razie wywołać nie
W8zym z nich pomieściJem nic zupełnie nie przyjemne dla mnie kolizyje. Komitet szkol
umiejących chłopców, w drugim cośkolwiek ny otrzymawszy ze strony mej zawiadomie
umiejących, w trzecim-znaleźli pomieszcze- nie, iż nie mam zamiaru nadal w Sosnowi
nie up.zniowie, których przygotować do kla- cach pozostać, W celu wybadania ogółu, ja.
By l-ej w przećiągu jednego półrocza, było kie są mianowicie życzenia jego co do orga· 
rzeczą możebną, czwarty oddział nakoniec nizacyi sprawy szkolnej w Sosnowicach, po 
zapełnili chłopcy pochodzenia niemieckie~o, uzyskaniu ze strony władzy odpowiednicgt) 
którzy wstępuhc do szkoły zupełnie polskle- pozwolenia, powołał do obrad nad tą kWQ

go języka nie znali. styją zebranie gminne. Na zebraniu tem ato-
Klasy 1· ej, w pierwszym roku egzystencyi li, żadnego nowego projektu w tym kierun

szkoły, zUI,ełnie dla braku odpowiednich ku nie przedstawiono, wybrano tylko nowy 
kandydatów, nie było. Każdy z tych oddzia· komitet, maiący się nadal sprawą szkoln,. o
łów pomieszczonym być musiał w oddziel- piekować, oraz uproszono byłego jej opie
nej sali, już to w celu osiągni~cia lepszych kuna pana R., by opuszczajlłc Sosnowice l'a

rezultatów nauki, już też z przyczyny zna- czyI zarazem przyjąć tytnł dożywotniego, 
czuej liczty zapisanych uczniów. W tych honorowego jej protektora, który to tytuł, 
cztE'rech oddziałach zajmowało się wykła.- jako dowód uznania za serdeczne zaj~cie się 
dem, prócz mnie, trzech jeszcze nauczycieli. szkoł.ą sosnowicką-cały ogół miejscowy mu 
Z otwarciem w począ:tku bieżącego roku szkol- nadaje. 
nego klasy l·ej, liczba nauczycieli okazała Nowo uorganiwwany komitet szkolny prze
"ię niedostataczną; z tego powodu zmnszony de wszystkie m uznał za stosowne zwrócić się 
byłem znieść oddział cl.warty (dla dzieci po- do runie z propozycyją pozostania nadal na 
chodzenia niemieckiego), uczniów zaś w od- zajmowanem dotychczas stanowisku; zado
dziale tym pomieszczonych włączyłem do in- syć uczynić jej jednakże nie mogłem z po
nych oddziałów, stosownie do okaz~mych po- wodu przyjęcia innych zobowiązań. Obecnie 
stępów w języku polskim i ruskim. komitet zaj~ty jest rozwiązaniem pytania, 

Tym sposobem w roku bieżącym istnieją czy należy zmienić dotychcz!lsowll formę szko
trzy oddziały klasy wstępnej i klasa pierw- ly, czy też zostawić nadal dotychczasową jej 
sza. Obecnie jest uczniów 130; ~aul'zycieli, organizacyj~. Projekt reorganizacyi stosu n
wliczając w to j prze,łożonego szkoły, jest ków sz'kolnydh w Sosnowicach, wypr&cowa
.czterech. Etat szbly w r. b. jest następu- ny przezemnie na żl}danie komitetu, aproba-
jący: cyi tegoż nie zyskał ze wzgl\}dów finaaso-

.Pierwi57.y nauczyciel rs. 100 wych. Jakkolwiek bowiem nie przechodził 
Drugi" n 600 granic moiliwości w tym kił'runku, jednak· 
Tneci" 11 500 że wprowaduł kwestyję szkolnI} na rozle-
Czwarty n' 11 450 glejsze tory, uwzgl~dniajfłc jednocześnie u-
Za przyjazd na lekcy je religii mysłowe potrzeby dziewczątek. Komitet zaś 

1'Zymsko-katolickiej ks. kanoni- szkolny pragnie działać w mniejszym zakre-
ka S. " 220 siej lecz o ile można najskuteczniej. I tej za-

Przełożony szkoły 11 100Q sadzie trudno odmówić pewnej słuszności i 
Kancelaryjne wydatki. " 125 przypuszczać należy, że z czasem na drodze 
Opał i światło . " 160 tej i wymal;ania młodzieży żeńskiej wzi~te 
Na powięks;!enie biblijoteki • ,,110 pod rozwagę zostanlł. 
Mieszkanie szkoly i nauczycieli "1300 Ostateczne słowo w tej kwestyi wyrzeczo-
Służl\-cy szkolny . . ,,200 nem b~d/l,ie po dokonanym wyborze nowego 
Całkowity rozchód na utrzy- przełożonego. Sądząc po osobach ~głaszajlł' 

maoie szkoły wynosił 5345 eych się kandydatów, tuszyć należy, że ona 

Z b fi ' kt' h k t ) i pod tym względem pomyślnie rozwiązaul} 
aso y napsowe, z. oryc sz. o a. załO- zostan'e 

żona ,z~stała. l przez Cląg lat dwoch VI zu· ~raklsi~ przedstawia rzeczywisty stan spra
p:łno,SCl u~r~y~l~.aną była, czerpano z na- wy szkolnej w Sosnowicacb. O ostateczne m 
s ęlP)uJSąCt,ycł fzrod es' oft o wa- jej uregulowaniu panowie korespondenci tu-

a y un u z ar wy . . . d ·· · 'ł bl' ś . . . d kc' teJsI powla omlC ogo pu Iczno CI zepewme 
ny c.O!OcZlll8. ~rzez yre '~Jt;! nie omieszkaj~. 
drogi zelazne) \\ arszawsko-Wle- p ł' k ł Km' 
d 'k'e' k c' 1200 rze ozony sz O y • .L08to. eMIJ W wo~ ~ 

2) Stale składki rocz Ile pp. 
fabry kantów miejsoowych 

3) Stałe składki miejscowego 
kupIectwa. . . 

4) 1/~0J0 składki pp. urzędni
ków w stosunku pobieranej pen
syi 

1300 

" 
500 

700 
5) Opłata za nunkę, plu3mi-

,. 1000 
Razem rs. 4:700 

DUS 

Prócz tej stałej pozycyi rocznych docho
dów do kasy szkolnej, wpłynęły i wpływajł! 
jednorallOwe ofiary osób interesujących si~ 
szkołą, jako też dochody z przedstawień ama
torskich konctlrtów, zabaw i t. p. źródeł. 

Mając na uwadze, że prócz wyżej wymie
uiouych, istnieją jeszcze w Sosnowicacb i 
inne nietkni~te jeszcze źródła dochodów, że 
rok rocznie w mjar~ wzrostu fabryk nowe 
źródła dochodu powstają, widzimy, że kwe-

. btyjB materyjalna. szkoły stoi tu na dość po
ważnym gruncie. Z powodu jednak upor· 
czywie WŚJ ód ogółu tutejszel!o podnoszonych 
g.losów o konieczności pewnych :<mian w or
ganizacyi szkolnej, któreby więcej odpowia
dały potrzebom miejscowym, przedewszy
stklem zaś tltkich 7.mian, któreby etat szko· 
ły zmniej~zy(y, ja~koJwiek: na lat cJtery skon-

Wo I n e Żarty 
od Ex - Bociana. 

Intel'es TowarzYl'Jtwa opieki nad 
zwieJ'zętami_ 

Gęsi wsławione niegdyś w nieśmiertelnym rymie, 
Co ocaliły ladzi obiężonych w Rzymie, 
Zu. tak szlacbetne czyny dzia uszanowane, 
Ohodzll w swych uniformu.ch, niepodsknbywane; 
Ale za to lcyki, Abramy i Mośk1, 
ChodZił sobie spokojnie od wioski do wioski, 
A choć sill nrodziły żyto i pszenica, 
Tak jak dawniej sknbali, tak skub i" szlachcica. 

Interes dyplomatyczny. 
Strasznie si., oburzyła parafija naSZli, 
Gdy ksią,dz czytał z ambony historyję Judasza, 
J:3ylo niemalo westchnień, zagniewllnych krzyk6w,' 
Ze wzi,! ~a swego paus trzydzieści srebrnik6w. 
Sied.ąc J lin przy Ołtllrzu, chociaż nie kolator 
Ale grosza cudzego okropny amator, 
Kpiąc z pobożnych, pomyślał, mahc lU'ldl·ą. gło w~: 
- Jabym był teu interes ubił za połowO. 

lIedytaeyja dystrybucyjna. 
KurEy! dswniej psn Paweł, kurzył pan Igullcy 
Fajeclk~ Dreike'Jigu ,viec"orem po prac)". 

[) 

D6iil całkiem il1ne mody przyszły w ciężkie czasy, 
Kręci w papier Samsona uczeń drugiej klasy, 
l tytoń się rozchodz i w bardzo wielkiej masie, 
Bo go nawet wypala ten, co gQsi pasie!.. 

OGŁOSZENIA. 

Do panien na wyd~,niu. 
Jest tu chłopiec porządny, bez żadnych prz'lchwsłek: 
Ma w herbie swym odwieczRym pełnycli siedeln pa' 

(łek, 
A choć pnez cale życie ni~ był na pllrllllsie, 
Ale pije zu. sześciu i na koniach znll się, 
Pisanie i czytanie-zda się psu na budę; 
Jeśli will c kt6ra z panien chce rozerwllć nudę, 
I tak, jak kllŻe moda, pobra;ać si~ z świa.tem, 
Niechaj sil) do mnie zgłosi- będę dla niej swatem. 

Do kawalerów na wydaniu. 
Wysyłam jak naj prędzej doniesienie czwllłem, 
Jest tu wd6wka obstarna, ale z kapitałem; 
Jeźli kt6ry z facet6w, lub złotej młodzieży, 
Niema grosz II przy duszy i na sk6rze pierzy, 
Proszę sill zgłosić zaraz otwllrcie i śmiele, 
W kr6tk,cu blIrdzo abcugach, może być \vesele; 
Zmienić można na pasztet, jałowy ksrtofel, 
I zyskać bard60 prlldko żonkę i -pantofel... 

LicytaCyjB W obrubie [uheruii. 
- W d. 27 czerw. (9 lipca), w magistracie m. 

"PetrokolVs" 118 dostawę 30 pół kub. sążni sosno ·(ego 
drzewlI do szpitala żydO\Tskiego i ochron"i. 

- W d. 28 czerw. (J O lipcs). na rynku m. To
maszowa na spuedaż mebli i narzędzi do szycia, o
cenionych na 41 rs. 70 k . 

- W d. 19 wrześ. (l paźdz.), IV slldzie okręgo
wym tutej8zym na sprzedaż nieruchomości w osadzie 
Nowe Baluty, pow. łódzkiego, pod No 24, od !Oumy 
5000 rs. 

- W d. 30 wrześ. (13 paźd:t.) tamże, na sprzedu.t 
majątku Trzepce·Ługi i Glinki IV gm. Brzeźnica, od 
sumy 500 r8. 

- W d. 2 (14) lipca, w m. NOlVoradomsku na 
sprzedaż mebli, sprzętów domolVych i inwentarza ży
wego. 

- W d. 27 czer. (9 lipcs). IV urzl}dzie pow. brze
zińskiego ns 3·letnią dzierżawę dochodów propinacyj
nych w majlj,tkach: l) Świńsk i Chorzęcin od 240 rs. 
rocznie. 2 ) Jeżów od 106 rs. aO k. 

- W d. 2S czerw. (10 lipclI), w urzędzie pJw. 
częstochowskiego na 3·letlłią, dzierżawę dochodów pro
pinaeyjnych w majlj,tkach: l) Kuk6w od 19 rs. ro
cznie. 2) Mir6w od 34 rs. rocznie. 3) Skowron6\v od 
25 r8. 30 k. 4) Lisku. od 55 rs. 50 k. 

- W d. 19 (31) lipca, w urzędzie pow. będziń
ski ego na 3-letnilj, dzierżawę propinacyi IV mllją.tlm. 
1) Łagiszu. od 41 rs, rocznie. - 2) Bobrowniki (w d. 
18 (30) lipca od l!67 rs. flO k. rocznie. 

- W d, 12 (24) lipca, w nrzędzie pow. laskiego 
na 3-1etni'ł dzierżawę propif1acyi IV msjątkn Widawa, 
od 325 rs. rocznie. 

- Tegoż d/lia, ,,. magistracie m. B~dzina na tł7.ier
żawę mostowego od sumy 769 rs. 95 k. 

- W d. a (26) lipca tamże, na tskąż dzierżawę 
dochod6w z bydłob6jni miejskiej, ol sUll1y 1398 rs. 

- Z mocy upoważnienia jenerlllnej reprezentacyj 
Towarzystwa ubezpiec~eń ogniowych i życiowych "JA
KOR" IV Wllrszawie, oraz zarządu okręgiem wllrsza
wskim Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od gra
du, objąwszy Agenturę tychże Towarzystw IV mieście 
powilltowem Czę~tochowa, mum honor zawiadomić oso
by interesowane: la w biurze mojem IV domn p. Leo
polda Kohn, na parterze od frontu po :m fabryką li· 
tografii, przy ulicy nowej urządzonem, prqjmolVać 
blltlll wllzelkie w powołanych Towarzystwach aseknrs-
cyje. (l-l) 

Częstochows dnia 30 czerIVcs 1883 r. 
Leopold Dobrzelewski 

dawny Rejent IV HadoUlsku. 

- Wobec braku specyjalnie dentyst,1 w Petrok()
wie, 51: przyjemnoŚcilj, donosl się niniejszem o przyjef
dzie na czas krótki-renomowanego D~ntysty z Wie
dnia p. AnsiIluder, kt6ry dwudziesto kilko-letnią pra
ktyką w Wiedniu, zar6wno jak w Ameryce, zysltał 
sobie powszechne uznanie , Pan AIl ~Htn(ler przy wsta
wianiu :r;~b6w sztucznych, wprowsdzil IV użycie nn.jno-
wszlł i najlepszą metoilę. (l-l) 

- Podziękowanie 8erdeczne składam sza
nownemu onchowień'lt.wu, pp. profesorom, 
kolegom I tym wszystkim, którzy racqli od
prowl'ldzić na miejsce wiecznero spoczyn.';;:u 
zwłoki syna mOJego. 

( 1-1) Kazimiera Sroo .. ~l/ńska. 
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o G- Ł o s 
Nowe gatunki Cygar 

Uuba Ha"Vana" 5" Halka "3,, 
Uarolina po 1'1. 10 za. 100 9zt'II F eniX 'Violetta po n. 3 1

/, za 100 

~eRn ,,4 >t (Jarn.en " 2 1/, " 

nlode.lałem (lo skład6w W-go J. ROSENBLIJJJA. w "'arszawie i 
w Płocliu. 

Gatunki te polecam w tem przekonaniu, że najwybredBiejszych .Iutow" 
i znawc6w, zadowolić potrafią. 

AD. SCHOPFER 
specyjalny fabrykant cygar w Petersburga. 

(R. i Fr. 6808) (3-2) 

EKS11RAKT SLODOWY 
wyrobu 

J. TRĄBCZYŃSKIEGO 
W W I N I A R A C H pod Kaliszem. 

Jedyny środek wzmacniający dla rekonwalescent!>w, smaczny w UZyCIU, 
różniący si~ zna~omic.ie od innych Iirzetworów pod tą nazwą sprzedallanych, 
Jlle będący bynajmnIej PQrterem, ekstrat stolowy ma nader liczne zastosollanie 
"fi stanaeh chorobli wych. Zaleca się przy zaflegmicniach, kaszlarh, przy cier
!Jieniac~ piersiowych. a nadto z powadzeniem zastępuje tran, przykry w 
smaku I dla tego szczególniej poleca się do użytku dla t.ieci. 

El(straH slodowy Trąbczynskiego nie podlclt"a sepsuciu, jest bez fermen
tacyi, w pIynie gęstym, a smaczniejszy i sKuteczniejszy od zagranicznych ek
straktów, jest 0(1 nich daleko tańszym. 

Na prawo wyrobu i sprzedaży ekstraktu jako środka niezawodnego, po
siadam ŚWiDdectIVo Urzędu Lekarskiego. Skład glówny w SUadzie wateryjalów 
aptecznych L. Spiessa i Syna, (plac teatralny) - sprzedaż we wszyst
kich aytekach w Warszawie i na prowineyi - w sUadach wateryjalów aptecz
uych I farb, w Łodzi u 1<;. StebeJskiego, ul. Piotrkowska 514 i w "p e
trokow!e" u G.a~p~a, Soczołowskiego i S.ki. Przy flakonach znaj
dU;1l SIę przepIs uzy~la. 

(R. i Fr. 5627) (8-6) 

~~~"łiM~~~~~~1 
FABR"YKA 

T ekłury Smołowcowej Ogniotrwałej 
i Asfaltu 

pod firmą 

F. PIETSCHMANN 
W Warszawie. Kantor Tłomackie Nr. 3. 
Poleca swoje znane z dobroci wyroby i wykonywa 

z całą akuratnością krycie dacbów tekturą i holc-~men
tern. Wszelkie roboty asfaltowe uskutecznia najlepszym ~ 
Ummerowskirn asfaltem. 

'? Dla oJ'yjentacyi Szanownej Publiczności, nad-
mienia się, że kłlżda z t'abl'yki "'ychodząca rola ~ 
tektury, l)okrywa 40 kwadratowych łokci., a nie 
30 jak to f!!ję gdzieindziej praktykuje. 

~~~~~~~~ 
CR. i Fr. 6156) (6-4) 

Stacyja dro

gi żelaznej 

Nadwiślań-

skiej. 

Zakład Leczniczy 

NAL' ĘCZOW 
cały rok otwarty 

SEZON LETNI OD 15 MAJA. 

5 godzin 
drogi od 

Warszawy, 
godzina od 
Lublina, po
czta i tele-

graf na 
miejscu. 

Zaklad obszerny i wytwornie urządzony... miej~cowoś&i malowniczej 
odznaczającej się pod względem sanitarnym. PosllI.da przeszlo 150 wygodnie 
urządzonych pokoi g<'śeinnych i liczne IV ilIe pr)"II'alne W blizkości zakładu po
lożone. Za!,lad rozporządza następującemi środkami lecz1liezemi l) Lecze
nie wodą w specyjalne urządzonym Instytucie hydro
patycznym, Gimnastyka le cznicza, Dyetetyczne stoło
wanie t:horych,-Elektroterapia, leczenie zę:ęszczonem i rozrze
dZtJllPm powiutrzIlID.-2) Kuracyja Kumysem naturalnym, ~ura
cyja mlecz .. a i serwatkowll.- 3) Kuracyja wodami żeluzistemi 
1Właęęzowskiemi (szczawa żelazista) oraz w~zelkiemi inDemi wodami mi
neralnellli naturalnemi i sztucznemi, kąpiele żelazlste N alęczowskie, kąpiele 
borowinowe (blotlle) oraz wszelkie inne kąpiele sztuczne:. 

Nałęczów jest wskazanym we wszy~tJlich chorobach cllronicznych, 
głównie zaś nerwowych katarach żolądko·kiszkowych, w katarach dróg odde
chowych, oslabiel,iach organizmu, bezkrwistości, bladaczce, chlrobaoh kobie
cvch I t. d 

. Cena całodziennego utrzymania z leczeniem od trzech rubli dziennie. 
Bliższe objaśnienia udziela Admiui strrcyja ZaUadlłt Dr. G. Doliński. 
(Dyrektor-2nkrad'.1) Dr • .l. Sokołowski, (Konsultan.t sczonowy). 

(R. i Fr. :'470) (6-6) 

z E I 

CMWllIYłA!RłiIRAAA~""'~ 
F..A.J3:eY:x:~ 

MASZYN J NARZĘDZI ROLNICZYCH 
i Warsztaty Mechaniczne 

"w Pet.'okowie." 
W dniu l Kwietnia otworzylem "fi Pctrokowie Fabrykę Narzędzi 

Rolniczych w bylej Fabryce po Korzeniowskim i polecam się wszyst
kim JJ\V\V. i WW. Wspólobywatelom tak z mojemi wlasner::i, jak, z 
wszystkich pierwszorzędnych Krajowych i Zagranic1nyeh Fabryk spro
wad7.0neml NarzędziamI RolniczelJli. Wszelka. reJ),tr: eyja do
kładnie i na termin wykonywanł\ będzie u wczesne 
zamówie .. ia proszę. (Jeny stałe i przystępne. 

Folwark 
220 mórg miary D. p., do oddania 
zaraz z pięknemi zasiewami, inw~ntarzem 
i budynkami, wiorst 9 od drogi żel. W. 
Wied. Bliższa wiadomość Nordmann 
Sulików prz. Zawiercie·Sie-
wierz. (2-1) 

Dentysta 
Auslender 

W przejeździe z Wiednia zatrzymuje 
się w mieście "Petl'okowie" na ezas kr6· 
tki i podE'jmowsć się będzie wstawiania 

B. Hr. Skarbek. 

PRZEŁOZONA. 

3-k l a s o we J P e n s J i ź e ń s k i e 

Tekla Gwoździk 
W Noworadomsku. 

ZawilIdamia sZllnolvnych rodziców i o
piekunów. iż nIldal tak jak obecnie pro
wadzić będzie sw6j zak~ad przy dobrane) 
odpowiednio pomocy. ZlIpis uczenuic roz
poczuie się 24 lipca. Lekcy je l sierpnia. 

(3-3) 

UCZENNICA 
zęb6w sztucznych, plombowania, oraz in- wiedeńskiego konserwatoryjum 
nych operacyi dentystycznych 

W hotelu Litewskim pod nu· 
merem 2-m, od godziny lO-ej 
rano do godziny 5-ej po połu-
dniu. (1-1) 

znająca dobrze ~piew i wyższą fort ,'pija
nową muzykę, życzy sobie na dwa wa
kacyjne miesiące wyjechać na wieś do 
towarzystwa, lub też udzielania lekcyi. 
Bliższa wiadomość w Redakcyi. (3-3) 

. ~lCttQt(CłtCłlQl!OłCII~łQlłQłtOł~ 
Nakładem wydawUlctwa "Przeglądu A & 

:y~odniOwegO" wyszło dziełko dla ludu O SKŁAD \VĘGLI O 
Czem wtościanin był dawniej O \\llodzl'ml'erza \1 " k' O 

czem jest teraz 1 Q llal}lUS lego O 
przez Hip. B. TarCZY/Iskiego. Cena kop J\ przy rogu Aleksandryj- A 
10 z przesylką 12 k. A.dres: Warszawa ! skiej alei. I 
wydawnictwo Przeglądu Tygodniowego. ll' V 
Czysta M 2. (2-1) A Sprzedaje węgle w dobrrm gatun-A 

V ku. Korzec g-rubego wagi 240 fun.1I 

TECHNIK LEŚNY {j po 85 kop.- kostkowego po 83 kop.Q 
:: Na miarę w skrzyniach zamknię-Ii 
g tych (przez mngistrat warszawski o-V O pieczętowanych) po 5, 10 i 20 korcr,m z Ks. Poznańskiego, młody, z dobremi 

świadectwami, ob~najmioRy z mierni
ctwem, od lat trzech w Kr61estwie lasa· 
mi zllrządzający, poszukuje innej posa· 
dy. Wymagania umiarkowane. Adres. 
F. Różyński nadleŚniczy w Ki. 
kole pod Lipnem , gub. Pło-
cka. (2-1) 

"gruby po 83 kop., kostkowy po 8\ A 
V kop. korzec z odstawą. Na całev O wagony z dosta,w" przed1\ 
drwalnię, wagon węgla grubegoV 

O Jl,?OO kilometr. (110 korcy) stoso-O 
li wDle do gatunku od 76 rs, takiż ko- ~ 
~ stkowego od 73 rB. Drzewny wę- ~ 
V giel kurzony rs. 1. Koks r8. 10 

Cornell"us Nepos. a korzec. W skł .. dzie sprzedaje sięA 
V każdą. ilo~ć. Zwózki węgla ob·V 

Tekst, L}umaczenie wolne l' (!os}o- fi cego dopełnia: z osobowej ... ta- Pi 
14 ł i cyi- za wagon rs. 4. Z towaro-i 

wne, uzupełniono licznemi obja· V wej @tacyi- za wagon rs. 5 zaV 
śnieniami gramaty~znemi i rze- Q furmank~. " O 

ezoweml " Zam6Wlellla wszelkIe należy robić A 
. !iw składzie z góry opłaca-V 

Dziel~o to wycho~zi ~eszyta~i P? kop. ~jł\c. O 
15. Kazdy ~przedaJe SIę oddzIelme. I ~tOtlCtlOłlCłlOllQł~CtCMłQł ~ 
Nakłnd kSI~~arnl Lesmana ~ Swi- (13-13) ClI 

Szczowsklego IV Wllrszawle 14-
Mazowiecka 14. eR i F. 3183) (6-5) Konie, Karety, Powózy, Bryki 

Do sprzedania 
w osadzie Sulej6w nsd rzeką Pilicą, mil 
dwie od .Petrokows", przy izosie kiele. 
ckiej 

Dom 'I i ełk i 
murowany 

na resorach. 
do wynajęeia. Zamawiać można IV skła
dzie węgla W. Sapińskiego, na rogu alei 
A.leksandryjskiej, oraz w mieszkalliu i 
stajniach tegoż, IV domu W-go Gołe m
bowskiego, ulica Kaliska wprost Poczty. 
Karety ~ powozy na wes.ela,. chrzty, po
gr~eby l spacery- wynaJmuJIl się na go-
dZIDy. (13-13) 

:M 141, o piętrze, blachą kryty, z ofiey- ,11& Do dzislejszecro nume-
ną, .stajniami, ~a zakład fabrye.zny, skle· ilii-4' ru dołą.cza si l:> k 
pr I restauracYJą zdatny, na pIętrze dwa 27 " . . ~ ~r nsz 
mieszkanill po pięć pokoi z blllkonem. , pf)WJeS~l ol·ygmaln~.l Mlch:!l.1a 
Wiadomość w księgarni lf. Jędrzejewi- Synorad7.klego pod t.vt. "Rognt!\ 
cza. (lO-2) D:I5zn". 

RedaktOi" i wydawca Mirosław Dobrzański • 

.n;oawJJlCUo D;eusyporo.. W drukarni F. Bcłchatowski!1f'"o w Pctl"OkOlV ie. 
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Pali Mikołaj w istooie był zaniepokojony nieo
beonośoią. Staszka, Oświadczyny do tyla niefortunne 
zgryzły go-poczeiwiec miejsca dla siebie znaleźć nie 
mógł. 

- Oszalał! - mruczat, chodząc na wpół roze
brany po izbie. - Rekuzą częstować takiego konku
renta ... 

Co i raz-to na ganek wychodził nadsłuchując, 
ażali nie nadjeżdża Staszek; wreszcie go się do
czekał. 

Wrócił Staszek Dieco weselszy, patrzył raźniej 
nadspodziewanie pana Mikołaja, który na perswazyje 
się przygotował. Opowiedziawl.lzy co uplanowali 
w Przybogowie-pytająco na niego spojrzał. 

Staruszek milczał kręcąc palcami. 
- Hm ..• mopanku... niepewna droga... ślizga ... 

ehyhił trafił... albo-albo - rzekł po chwili.-Jabym 
radził inaczej. 

- Jakże mi pan dobrodziej radzisz? 
- Poprostu... Witeckiemu oczów' nie mydlić." 

powiedzieć jak rzeczy stoją z Zagrobą.... Jedyna. 
rzecz. 

Podstolic stanowczo zaprzeczył. 

stracić. 
Tego nie uczynię, choćbym Anulkę miał 

Zle zrobisz mopanku... Uważaj, że się prę
dzej czy później ludzie dowiedz~... Cóż ci z tego 
przyjdzie? Sam będziesz nieszczęśliwy i dziewczynie 
świat zawiążesz ... Czyż to sens w tern? 

- Mam nadzieję, że się bez tego obejdzie. Zre· 
sztą .. - do jutra niedaleko. 

- Niedaleko ... Zawdy pewDą drogą. radziłbym 
iść. Mopanku-żal by mi was obojga było, boście mi 
do serca przypadli ..• Bóg świadkiem. 

Obaczymy co Bóg da! 
- Obaczymy: - westchnął pan Mikołaj. 
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Uściskali si«; przyszły teść z zięciem. 
Zapito sprawę. 
- Jabym uważał, żeby tego Trzcińskiego ni~ 

lekceważyć, bo mu źle z oczów patrzy .- wtr~~if 
KHcki. 

- Furda mospanie! 
- W caI9 nie furda. Gadajcie sobie co chcecill' .. 

a ja od swego nie odstąpię. Ludzi znam. Wypadki 
się przytrafiają rÓżne... Kat go wie co za człowiek .. _ 
Mnie Ilię nieBpodobał.., 

- I mnie też - dodał Witecki. 
- StrukczftSzy niema co zwlekać... Do rzeczy 

się wziąć i skończyć historyję... Radzę jak myślę. 
Przy kielichu znowu wszczęli naradę-przyczem 

projekty różne sypały aię jak z rękawa. ~akonkJUJ
dowano zaś, że ° ile można obrzęd ślubny należy przy
spieszyć. 

Kobiałkowski nazajutrz się miał z afektem pan
nie oświadczyć, następnie wnet dać na zapowie
dzie .. , 

Chodziło głównie tylko Witeckiemu o wypr:»
wę dla córki; ale strukczaszy, którego Klicki podbe:
chtał-wolał wyprawę później otrzyma.ć, a wprzódy 
do sakramentu przystąpić, na. co się Witecki zgo
dził. 

xx. 

Ani Staszek, ani Rakuzki podobnego zbiegu rze-
czy się nie spodziewali. Do domu wracali smutn~." 

Bogata dusza. 27 
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llie patrząc na sip.bie. Młodziall wrz/lł cllły, w gł~
wie mu kotłowalo, niby w m.łynie wodnyw. W s~ystkle 
nndzjeje, ct\tą przyszłość wid~iał zwich'nięt~". 

Czuł pan Mikołaj - jak wiele cierpieć musiało
młode serce... potr!l,fil tedy uszanować tę boleść. 

Na połowie drogi pożegnuł podstolic Rakuzkie
go-a na dopytywania, gdzie jedzie? - prawie że nie' 
nie odpurt. Zbył byle czem. 

Rakuzki puśl.lić go nie chciał, w obawie, by z de
.peraeyi głupstwa jakiego nie zrobił-ten atoli gwał
tem mu się \"Yl'wał. 

- Rychło dam znać o sobie - rzekł tylko.
Niech się jegowo~ć nie turbuje .•• 

Po drodze o Przybogowo dopytał i we wskaza
nym kierunku zmierzył'. 

Będąc wielce wzburzonym, nie patrzył przed 
siebie. GnnI konia galopem - pomimo, że szkapa aż 
si~ zapieniła. 

Nagle \;;:oń stanął, zarżał i cofnął się, uderzyw
IZy o łeb konia, na którym cwałował szlaohcic' 
Jakiś. 

Opamiętało to Staszka. 
Tymczasem naprzeciw jadący burknął dodó' 

głośno. 

- A toż co za kraj, w którym ślepi na koniaoh, 
jeżdżą ... 

Chciał Staszek odpowiedzieć równie szorstKO? 
w.zelako się wetrzymał, bo mu głos szlachcica wy
dał się znajomym. W zamian tedy przymówki za~ 
pytat. 

- Ktoś ty taki? 
- Co tobie do tego - odparł szIachcic.-JedŻ 

w swoją. drogę i bacz, żebyś komu łba nie rozbił,. 
albo żeby tobie nie rozbito ... 

A Staszek zamiast si~ urazić, krzyknął ra
dośnie. 
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ktomi się oświadczyć... gdy zoś to nie poskutkuje .•• 
wszyscy razem jak jesteśmy ... do strukczll.szego. 

- Ol o... wljryjactwo - wzruszył ramionami 
Jllcymirski. 

- Słuchaj do końca. Możemy dobrać są.siadów ... 
ręcz~, że każdy się zgOdii... choćby Kozłowskiego 
z Elżbiecinu, T:lI'kowskiego ... Sominkiewicza ... Micha-
łowski nam też nie odmówi ... a bodaj obudwóch Chrep-
czyńskieh wziąć ... 

- Chryste Panie, a toż na co ? .. - zawołaŁ 
cześnik. 

Rotmistrz kończył nip. zwaza)ąc. 
- Kobiałkowskiego najedziem i póty go będziem 

trzymać, aż się słowa zrzeknie. 
- A gdy nie zechce? _. ozwał slę Nawrocki. 
- Ao". zawdy w gromadzie sposób wynajdzie-

my ..• Posłuchaj mnie podl:itolicu, a przekonasz eię, że 
racyję mam. 

Mówił to rotmistrz z wszelką pewnością. i mimo 
żywych z początku protestacyj, wszyscy uzn31i plan 
jego za oupowiedni. 

- Strukczaszy słowo oddać musi - kończył 
Ratułt ożywiony. - Jużci trafimy mu pod żeberko. 

Nawrocki- szaławiła jak mało, tak się do tego 
projectum zapalił, że gotów był chociażby dziś przy
stąpić do wykonania. O odjeździe ani myślał... kwa
terę u JacJmirskiego zamówił, a Staszkowi przy
r:zekł, iż go nie opuści, aż po zrękowinach jegp 
z Anulk,. 

Późno wrócił podetolic do państwa Mlkołajów, 
wymówiwszy się sprzymierzeńcom swoim słuszną ra
cyj:}, że musi zacnemu stal'uszko"j o sobie znać po
dać, boby nie wiedząc, co się z nim dzieje, gotów się 
zaniepokoić. Obiecał nazajutrz wrócić do Przybogo
wa z relacyją. co od Witeckiego usłyszy, do którego 
rankiem miał wnet zajechać i raz jeszcze szczęścia 
próhownć. 
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